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w Nowym Dworze Mazowiecki
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Gazetka dla rodziców i dzieci
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             Nr 8/2016

    PAŹDZIERNIK


Witamy w kolejnym numerze gazetki ,,Krasnal”.
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Powitaliśmy Jesień, która obdarzyła nas piękną, słoneczną pogodą.
W naszym przedszkolu również cały czas świeci słońce i jest bardzo wesoło. Dzieci doświadczają nowych przygód, zabaw. Poznają piosenki, wierszyki oraz uczą się ciekawych rzeczy. 
Serdecznie zapraszamy do lektury naszej przedszkolnej gazetki.

Polecamy Waszej uwadze kącik porad gdzie można odnaleźć  praktyczne rady wychowawców, ciekawe opowieści, kilka propozycji zabaw z dziećmi i przepisy kulinarne.
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„Przedszkole drugi dom”

Gdy dzień wstaje i wita świat

ranną porą wstaję i ja

mama pomaga ubierać się, do przedszkola prowadzi mnie.

Ja chodzę tam co dzień, obiadek dobry jem

a po spacerze w sali wesoło bawię się.

Kolegów dobrych mam, nie jestem nigdy sam

przedszkole drugim domem jest

zamiast mamy panią tu mam.

Nie jestem nigdy sam, bardzo dużo wierszy znam                                                                                    śpiewam, tańczę, wesoło mi

                                                                                   i tak płyną przedszkolne dni.
MOTTO NA PAŹDZIERNIK
Dzień zacznij od… uśmiechu Od samego rana szukaj powodów, by się uśmiechnąć. A nawet jeżeli nie uda ci się ich znaleźć, przywdziej na twarz lekki uśmieszek a la Budda. Czy wiesz, że już taki układ mięśni twarzy powoduje, że mózg dostaje informację w stylu „wszystko jest OK” i reguluje tym samym pracę hormonów.
Światowy Dzień Zwierząt
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Pomysł na wprowadzenie Światowego Dnia Zwierząt narodził się już w pierwszej połowie ubiegłego wieku.            W roku 1931 we Florencji odbywała się konferencja ekologów, którzy właśnie             w ten sposób postanowili zwrócić uwagę na problem gatunków zagrożonych wymarciem. Idealną datą wydał im się 4 października, dzień wspomnienia św. Franciszka z Asyżu, w religii chrześcijańskiej uznawanego za patrona zwierząt i środowiska. Dzięki temu kontynuowana jest idea troski o zwierzęta, szczególnie te najbardziej wrażliwe i zagrożone wyginięciem.
AKCJA PACZKA DLA ZWIERZACZKA
Przez cały październik w naszym przedszkolu zbieramy karmę dla psów i kotów, która zostanie przekazana do zaprzyjaźnionego z naszym przedszkolem schroniska. Zachęcamy wszystkie przedszkolaki i ich rodziców do włączenia się do akcji.
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KĄCIK RODZICA…
Tak się nie robi… – o bezstresowym wychowaniu
Wielu mło​dych ro​dzi​ców nie do końca ro​zu​mie za​sa​dy bez​stre​so​we​go wy​cho​wa​nia i po​zwa​la swoim dzie​ciom w za​sa​dzie na wszyst​ko. Do​ro​śli sta​ra​ją się być dla dziec​ka part​ne​ra​mi, „kum​pla​mi”, a gdy dziec​ko źle się za​cho​wu​je, naj​czę​ściej nie re​agu​ją. Swoje sta​no​wi​sko tłu​ma​czą tym, że dziec​ko jest jesz​cze małe i z wielu rze​czy wy​ro​śnie. Są rów​nież prze​ko​na​ni, że dzię​ki ta​kie​mu po​stę​po​wa​niu ich dzie​ci będą miały po​czu​cie wła​snej war​to​ści i bez pro​ble​mów, tak jak ame​ry​kań​skie ma​lu​chy, będą ra​dzić sobie w życiu. Czy tak się sta​nie? 
[image: image29.jpg]


W ostat​nich la​tach in​te​re​so​wa​łam się tym za​gad​nie​niem i prze​pro​wa​dzi​łam wśród ro​dzi​ców dzie​ci przed​szkol​nych ro​ze​zna​nie na temat ro​zu​mie​nia przez nich zasad bez​stre​so​we​go wy​cho​wa​nia. Wy​ni​ki tych mi​ni​ ba​dań wska​zu​ją na to, że wielu mło​dych ro​dzi​ców nie do końca ro​zu​mie za​sa​dy bez​stre​so​we​go wy​cho​wa​nia i po​zwa​la swoim dzie​ciom w za​sa​dzie na wszyst​ko. Do​świad​cze​nia państw skan​dy​naw​skich wska​zu​ją na to, że dzie​ci, które nie mają wła​ści​wych i kon​kret​nych wzor​ców, wy​mo​de​lo​wa​nych za​cho​wań, usta​lo​nych gra​nic, nie znają za​ka​zów i na​ka​zów, tracą orien​ta​cję w tym, co jest dobre, a co złe i nie po​tra​fią wy​brać dobra. Po la​tach po​zwa​la​nia dzie​ciom na wszyst​ko skan​dy​naw​scy ro​dzi​ce wra​ca​ją do tra​dy​cyj​nych spo​so​bów wy​cho​wy​wa​nia dzie​ci.

Wszyst​kie dzie​ci, bez wzglę​du na to, ile mają lat, muszą być trak​to​wa​ne z sza​cun​kiem i god​no​ścią. Po​win​ny mieć wpa​ja​ne za​sa​dy po​stę​po​wa​nia po​zwa​la​ją​ce na roz​wój sa​mo​oce​ny, sa​mo​kon​tro​li i bu​do​wa​nie pra​wi​dło​wych re​la​cji po​mię​dzy dzieć​mi i do​ro​sły​mi. Prze​strze​ga​nie przez dzie​ci za​sa​dy po​słu​szeń​stwa oraz za​cho​wa​nie przez ro​dzi​ców rów​no​wa​gi po​mię​dzy mi​ło​ścią ro​dzi​ciel​ską a dys​cy​pli​ną daje dzie​ciom po​czu​cie bez​pie​czeń​stwa. Za​chwia​nie tej rów​no​wa​gi ozna​cza kło​po​ty wy​cho​waw​cze naj​pierw dla ro​dzi​ców, a potem dla na​uczy​cie​li, któ​rzy nie będą po​tra​fi​li za​pa​no​wać nad „roz​pusz​czo​ny​mi” dzieć​mi. 
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W re​la​cjach do​ro​słe​go z dziec​kiem muszą być wy​zna​cza​ne gra​ni​ce i sta​wia​ne wy​ma​ga​nia. Dzię​ki ich eg​ze​kwo​wa​niu dzie​ci uczą się od​po​wie​dzial​no​ści za to, co robią i jak się za​cho​wu​ją, a także re​la​cji i zasad współ​ży​cia z in​ny​mi. Dys​cy​pli​na nie jest skie​ro​wa​na prze​ciw​ko dzie​ciom, ale prze​ciw​ko ich nie​wła​ści​we​mu za​cho​wa​niu. Je​że​li małe dziec​ko źle się za​cho​wu​je, to do​ro​sły po​wi​nien sta​rać się zro​zu​mieć, dla​cze​go tak po​stą​pi​ło. Na​le​ży też pa​mię​tać, że im młod​sze dziec​ko, tym czę​ściej trze​ba mu wszyst​ko tłu​ma​czyć, nawet po kilka razy. Gdy dziec​ko uszczy​pa​ło ko​le​gę, to nie trze​ba mówić: nie wolno, tak się nie robi, źle się za​cho​wa​łeś, tylko na​le​ży wy​tłu​ma​czyć, że ko​le​gę to bar​dzo bo​la​ło. Do​brze jest też przy​po​mnieć dziec​ku sy​tu​ację, w któ​rej z tego sa​me​go po​wo​du ono cier​pia​ło i pła​ka​ło. Nie wolno być po​błaż​li​wym ani obo​jęt​nym wobec złego za​cho​wa​nia, bo to daje dziec​ku prze​wa​gę nad do​ro​słym i pewne jest, że przy naj​bliż​szej oka​zji po​now​nie źle się za​cho​wa. 
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Prze​strze​gam rów​nież przed sto​so​wa​niem wobec dzie​ci kary cie​le​snej (fi​zycz​nej), gdyż nie jest to sku​tecz​na me​to​da wy​cho​waw​cza. Ro​dzi​ce, któ​rzy ją sto​su​ją, roz​ła​do​wu​ją wła​sne stre​sy i emo​cje, oka​zu​ją swoją bez​rad​ność wobec dziec​ka oraz pre​zen​tu​ją ni​skie po​czu​cie kom​pe​ten​cji wy​cho​waw​czych. Kary cie​le​sne wy​wie​ra​ją ne​ga​tyw​ny i bez​po​śred​ni wpływ na roz​wój psy​chicz​ny dziec​ka. Skut​ki sto​so​wa​nia tych kar to niska sa​mo​oce​na, po​czu​cie wsty​du i winy, pod​wyż​szo​ny sto​pień agre​sji (w tym au​to​agre​sja), po​czu​cie od​rzu​ce​nia, pod​wyż​szo​ny po​ziom lęku oraz nad​po​bu​dli​wość.
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Po​słu​szeń​stwo dziec​ka nie ozna​cza ule​gło​ści wobec do​ro​słe​go, ale gdy tak już się sta​nie, to utra​ci ono po​czu​cie wła​snej war​to​ści. Za​cznie bun​to​wać się prze​ciw​ko ro​dzi​com, gło​śno pro​te​sto​wać: nie będę – bo nie…, nie chcę – bo nie… W ta​kiej sy​tu​acji na​le​ży po​roz​ma​wiać z dziec​kiem, aby uświa​do​mi​ło sobie zna​cze​nie słów, które wy​po​wie​dzia​ło. Na przy​kład: mama prosi dziec​ko o sprząt​nię​cie za​ba​wek, a ono z całą sta​now​czo​ścią od​po​wia​da: nie… Na py​ta​nie: dla​cze​go nie chcesz? naj​czę​ściej wzru​sza ra​mio​na​mi lub mówi: bo nie… W ta​kiej lub po​dob​nej sy​tu​acji pro​po​nu​ję od​cze​kać do chwi​li, gdy dziec​ko na przy​kład bę​dzie chcia​ło obej​rzeć w te​le​wi​zji swoją ulu​bio​ną bajkę. Wów​czas sta​now​czym gło​sem na​le​ży po​wie​dzieć dziec​ku: nie, bo nie… i kon​se​kwent​nie od​ma​wiać przez cały dzień, nawet wtedy gdy za​cznie pła​kać. Za​pew​niam, że przy naj​bliż​szej oka​zji, gdy do​ro​sły po​pro​si o po​sprzą​ta​nie za​ba​wek, dziec​ko zrobi to chęt​nie, mając w pa​mię​ci sta​now​cze za​cho​wa​nie matki. Zro​zu​mie rów​nież, że bun​to​wa​nie się nie ma sensu. Gro​że​nie w stylu: nie po​sprzą​tasz za​ba​wek, to za karę jutro nie obej​rzysz te​le​wi​zji nie ma sensu. Ist​nie​je duże praw​do​po​do​bień​stwo, że z po​wo​du po​śpie​chu, na​tło​ku obo​wiąz​ków do​ro​sły za​po​mni o wy​zna​czo​nej karze. Złe za​cho​wa​nie za​wsze musi się wią​zać z kon​se​kwen​cja​mi, nawet gdy dziec​ko bę​dzie mu​sia​ło tro​chę po​cier​pieć i o tym na​le​ży pa​mię​tać. 
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Rola do​ro​słe​go po​le​ga na po​dej​mo​wa​niu dzia​łań zmie​rza​ją​cych do zmia​ny za​cho​wa​nia po​przez wer​ba​li​zo​wa​nie swo​ich ocze​ki​wań, sta​wia​nie gra​nic, po​no​sze​nie przez dziec​ko kon​se​kwen​cji w przy​pad​ku ich prze​kro​cze​nia, a także udzie​la​nie po​mo​cy w wy​cią​gnię​ciu wnio​sków i na​pra​wie​niu szko​dy.

We​dług psy​cho​lo​gów drogą do od​no​sze​nia suk​ce​sów jest dys​cy​pli​na, a więc umowy, na​ka​zy i za​ka​zy. Po​ma​ga​ją one dziec​ku w osią​gnię​ciu sa​mo​dy​scy​pli​ny, uczą wy​trwa​ło​ści oraz cier​pli​wo​ści w dą​że​niu do osią​gnię​cia celu. Ak​cep​to​wa​nie po​trzeb (uczuć) dziec​ka, wiara w jego moż​li​wo​ści (zdol​no​ści), do​strze​ga​nie i wzmac​nia​nie jego sta​rań i mó​wie​nie mu o tym uczy po​czu​cia wła​snej war​to​ści, a także roz​wią​zy​wa​nia pro​ble​mów. 
Lista zasad, o któ​rych na​le​ży pa​mię​tać w po​stę​po​wa​niu z dziec​kiem:
· Wiek dziec​ka nie może być uspra​wie​dli​wie​niem jego złego za​cho​wa​nia. Małe dzie​ci uczą się wła​ści​we​go za​cho​wa​nia po​przez do​świad​cze​nie, a nie tylko po​przez to, co sły​szą. Dla​te​go bez wzglę​du na wiek te​stu​ją usta​lo​ne przez do​ro​słych gra​ni​ce, pró​bu​jąc w ten spo​sób do​wie​dzieć się, ja​ki​mi pra​wa​mi rzą​dzi się ota​cza​ją​ca je rze​czy​wi​stość.

· Wszyst​kie dzie​ci pró​bu​ją wy​mu​szać na do​ro​słych różne rze​czy pła​czem i krzy​kiem. Zwra​ca​jąc im uwagę na nie​wła​ści​we za​cho​wa​nie, za​wsze na​le​ży mówić spo​koj​nym, opa​no​wa​nym gło​sem. Nie trze​ba krzy​czeć, bo dziec​ko w na​tu​ral​ny spo​sób bę​dzie sta​ra​ło się do​ro​słe​go prze​krzy​czeć. Tylko spo​koj​ne mó​wie​nie po​zwo​li mu sku​pić się na tym, co do​ro​sły mówi.

· Zwra​ca​jąc uwagę dziec​ku, na​le​ży się po​słu​gi​wać pro​stym słow​nic​twem i mówić krót​ki​mi zda​nia​mi. Do​pie​ro wtedy to, o czym mówi do​ro​sły, bę​dzie dla dziec​ka zro​zu​mia​łe.

· Jak naj​wcze​śniej, bo już ok. dru​gie​go roku życia do​ro​sły może usta​lić dziec​ku gra​ni​ce, któ​rych nie wolno prze​kra​czać. Nie na​le​ży pytać dziec​ka: czy to zro​bisz?, lecz sta​now​czym gło​sem po​wie​dzieć: masz to zro​bić.

· Gdy do​ro​sły po​peł​ni błąd, po​wi​nien się do niego przy​znać i uznać rację dziec​ka. Wów​czas na​bie​rze ono prze​ko​na​nia, że do​ro​sły jest spra​wie​dli​wy.

· Do​ro​sły musi być kon​se​kwent​ny w po​stę​po​wa​niu z dziec​kiem wtedy, gdy:

- na​kła​da na dziec​ko karę (nie na​le​ży jej za​po​wia​dać ani od​ra​czać, lecz wy​ko​nać);

- skła​da obiet​ni​cę (za​wsze na​le​ży do​trzy​my​wać słowa). Kon​se​kwent​ne po​stę​po​wa​nie do​ro​słe​go daje dziec​ku po​czu​cie bez​pie​czeń​stwa i przy​czy​nia się do bu​do​wa​nia jego au​to​ry​te​tu.

· Dys​cy​pli​nę sto​su​je się głów​nie po to, aby na​uczyć dziec​ko po​praw​ne​go za​cho​wa​nia,               a nie po to, aby je uka​rać. Je​że​li kara jest ko​niecz​na, to naj​le​piej, gdyby spo​śród za​pro​po​no​wa​nych przez do​ro​słe​go kar dziec​ko wy​bra​ło ją sobie samo.

Źródło: Bliżej Przedszkola nr 4/ kwiecień 2013/   
PEDAGOGICZNY ALFABET DLA RODZICÓW 

I OPIEKUNÓW DZIECKA

· Akceptuj swoje dziecko!

· Bądź dla niego oparciem!

· Chwal je za każdy wysiłek!

· Daj mu poczucie miłości i bezpieczeństwa!

· Eliminuj powoli i rozsądnie jego niepożądane zachowania!

· Formułuj precyzyjnie stawiane mu wymagania!
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Gospodaruj efektywnie jego czasem!

· Hamuj jego agresję poprzez rozładowanie niekorzystnych emocji!

· Interesuj się jego osobą!

· Jesteś jego przewodnikiem po świecie chaosu! Pamiętaj o tym!

· Kieruj wszechstronnie jego rozwojem!

· Licz się z jego odmiennym zdaniem!

· Łagodź pojawiające się stresy i cierpienie!

· Miej dla niego cierpliwość!

· Nie pozwól sobie na zwątpienie!

· Okazuj mu zaufanie!

· Pokaż, że jesteś jego przyjacielem!

· Rozwijaj w nim wszelkie zdolności i umiejętności!

· Słuchaj uważnie „bicia” jego serca!

· Troszcz się o nie, jak tylko potrafisz!

· Ukazuj mu jego miejsce w nieznanym jeszcze świecie!

· Wierz w efekt pracy z dzieckiem!

· Yyy… to tylko niewiadoma, która też może się zdarzyć! Bo… czyż nie?

· Zachęcaj je mimo wszystko do dalszej pracy nad sobą!
Autor nieznany
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Wady wymowy w pigułce. Czyli co rodzic przedszkolaka wiedzieć powinien.

Jak co roku wrzesień jest okresem przesiewowych badań logopedycznych w naszym przedszkolu. Logopedzi oceniają rozwój mowy dziecka w oparciu o wiedzę dotyczącą prawidłowości rozwoju języka. W przypadku stwierdzenia wadliwej artykulacji bądź innych nieprawidłowości w rozwoju mowy dziecko zostaje objęte terapią logopedyczną na terenie przedszkola przez naszych logopedów.

Z roku na rok obserwujemy rosnącą liczbę dzieci, u których stwierdza się wadliwą wymowę, co często budzi uzasadniony niepokój rodziców.

W każdym wieku dziecko powinno nabyć określoną liczbę głosek i w odpowiedni sposób je realizować. Niestety nie zawsze rozwój mowy przebiega prawidłowo. Do najczęściej występujących wad wymowy wymagających interwencji logopedy zaliczamy te o charakterze zniekształcenia brzmienia głosek, oraz wszelkie zastępowanie głosek trudniejszych do wymówienia głoskami łatwiejszymi.
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Charakterystyczne dla wieku przedszkolnego wady wymowy:
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Sygmatyzm (seplenienie):

Wada polegająca na nieprawidłowej artykulacji spółgłosek detalizowanych czyli ś ź ć dź s z c dz sz rz cz dż. Jeżeli zaburzenia artykulacji będą dotyczyły którejkolwiek z tych głosek to będzie to właśnie sygmatyzm.

Ze względu na sposoby wadliwych realizacji tych głosek możemy wyróżnić: opuszczanie głoski (dziecko w ogóle głoski nie realizuje), zastępowanie jednych głosek innymi głoskami oraz deformację głosek.

Najczęściej spotyka się następujące zastępowanie głosek: głoski sz rz cz dż zastępowane są przez łatwiejsze s z c dz, szeregi sz rz cz dż s z c dz zastępowane są przez ś ź ć dź.

Do deformacji najczęściej spotykanych w przedszkolu zaliczyć można przede wszystkim seplenienie międzyzębowe. Charakteryzuje się ono tym, że przy artykulacji głosek z tych trzech szeregów (wszystkich, dwóch lub jednego) lub dodatkowo innych głosek (najczęściej t d n) czubek języka wsuwa się między zęby. Wsuwanie języka między zęby jest wadą, która samoistnie nie minie. 

Rotacyzm: zaburzona artykulacja głoski r:

Wyróżniamy trzy główne rodzaje rotacyzmu: opuszczanie głoski r, zastępowanie głoski r innymi głoskami, deformację głoski r.

Zastępowanie głoski r odbywa się przede wszystkim za pomocą głosek wymawianych już poprawnie- najczęściej są to l, j, rzadziej ł, u, w. Dziecko przed piątym i około piątego roku życia ma jeszcze prawo zastępować rozwojowo głoskę r przez l.
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Deformacje głoski r polegają na tym ,że dziecko tworzy zamiast głoski r dźwięk nie występujący w systemie fonetycznym języka polskiego. Na skutek zmiany miejsca artykulacji jej brzmienie jest zdeformowane. Rodzaj takiej deformacji określa się w zależności od miejsca, w którym dziecko realizuje zdeformowany dźwięk. Rotacyzm może być wtedy np. gardłowy, nosowy, języczkowy, krtaniowy, wargowy itp.

Nieprawidłowa artykulacja głoski k g (kappacyzm i gammacyzm):
Głoski k oraz g są opuszczane (komin- omin), zastępowane przez inne głoski- najczęściej t d (koń- toń, garnek- darnet) lub są zniekształcane (przemieszczenie miejsca artykulacji przeważnie do krtani).

Nieprawidłowa artykulacja głoski l (lambdacyzm):
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Najczęstszą nieprawidłową realizacją tej głoski jest zastępowanie jest przez głoskę j (lampa- jampa, lody- jody). Równie często diagnozuje się deformację głoski l i jest to l międzyzębowe. Najczęstszą przyczyną lambdacyzmu jest brak pionizacji języka i obniżona sprawność aparatu artykulacyjnego.

Nieprawidłowa artykulacja głosek f w:
Ta grupa głosek najczęściej jest zastępowana przez innego głoski już poprawnie wymawiane (są to przede wszystkim głoskami: p b).
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Wymowa bezdźwięczna: 
Polega na braku realizacji spółgłosek dźwięcznych i zastępowaniem ich bezdźwięcznymi odpowiednikami. 

Wyróżniamy wymowę bezdźwięczną całkowitą (zaburzeniu ulegają wszystkie głoski dźwięczne, które mają swoje bezdźwięczne odpowiedniki) i częściową(zaburzenia ulega tylko część głosek). Wymowie bezdźwięcznej towarzyszy zazwyczaj obniżone napięcie mięśni warg i policzków oraz monotonny, cichy głos.

Zastępowanie głosek dźwięcznych bezdźwięcznymi pojawiać się może jako wada samodzielna lub w połączeniu z innymi zaburzeniami artykulacji. Mowa bezdźwięczna znajduje odzwierciedlenie w pisaniu i czytaniu! Po zdiagnozowaniu u dziecka mowy bezdźwięcznej konieczne jest wykonanie badania słuchu.
Nosowanie:

Jest to zaburzenie artykulacji i zaburzenia barwy głosu w następstwie wadliwego rezonansu nosowego, mówienie z nieprawidłowym poszumem nosowym. Wyróżniamy nosowanie otwarte (charakteryzuje się tym, że artykulacji głosek ustnych towarzyszy nadmierny rezonans nosowy), zamknięte (zmniejszenie rezonansu nosowego podczas artykulacji głosek nosowych) i mieszane. 
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Jąkanie:
W okresie kształtowania się mowy (tj. właśnie w wieku przedszkolnym 3-6 lat) mówimy o rozwojowej niepłynności mówienia. W wielu przypadkach niepłynność jest zjawiskiem przejściowym i z wiekiem zanika. Zdarza się jednak, że przekształca się ona w jąkanie, które może towarzyszyć dziecku przez długo okres czasu.

Rozwojowa niepłynność mowy jest to zaburzenie swobodnego przechodzenia od jednego elementu wypowiedzi do drugiego oraz zakłócenie jej tempa i rytmu w okresie intensywnego rozwoju językowego. Pojawia się ona w wieku przedszkolnym i związana jest z ogólną ruchliwością dziecka, bardzo szybkim wzbogacaniem się języka i rozwojem myślenia. Rozumienie mowy rozwija się szybciej niż umiejętności wypowiadania się. Reagując zwykle emocjonalnie, dziecko nie może należycie wyrazić swoich myśli i tego co chce powiedzieć. 
Opóźniony rozwój mowy:
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Może on współwystępować z wadami artykulacyjnymi, lecz ponad to cechuje go opóźnienie w sferze słowno pojęciowej:

· dziecko ma ubogi zasób słownictwa

· mówi mało i trudno nawiązuje kontakt słowny

· budowane zdania są niepełne i agramatyczne

· dziecko nie rozumie wielu pojęć

· ma trudności w analizie słuchowej

· dziecko jest nieśmiałe, zahamowane

W przypadku zdiagnozowania wady wymowy lub nieprawidłowości w jego rozwoju logopedzi rozpoczynają terapię dostosowaną do indywidualnych potrzeb danego dziecka. Zachęcamy do współpracy, korzystania z porad i wskazówek do ćwiczeń zamieszczonych w indywidualnym zeszycie dziecka. Tylko systematyczna i wytrwała praca nad prawidłową wymową może przynieść pożądane efekty. 
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Opracowała: Sylwia Mańkowska
POCZYTAJ MY WSPÓLNIE…
Jak wygląda Pani Jesień?
Alina Gierun
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Dwa małe zajączki biegły przez las. Niewiele jeszcze wiedziały o świecie, więc bardzo się zdziwiły tym niezwykłym ruchem w lesie. Niedźwiedź zajadał się łapczywie czymś smakowitym, gdyż oblizywał łapki i pyszczek. Jeżyk biegał za  chrząszczami, a wiewiórka znosiła orzechy do dziupli. Zajączki zagadnęły zajętego pogonią jeżyka.
- Dlaczego tak wszyscy się śpieszą i objadają? 
- Nie wiecie? Przychodzi jesień, a po niej zaraz zima, ostra. Nie znajdziecie nic do jedzenia kiedy nadejdzie mróz.
Zajączki pobiegły dalej.  Co to znaczy jesień? Czy to wiatr, czy człowiek, może burza? I dlaczego trzeba tak się śpieszyć? Napotkały borsuka, który właśnie pogłębiał swoją norkę. 
-Co robisz borsuku?
- Sprzątam i powiększam domek, żeby pani jesień mogła zasypać mnie listkami. Będzie mi ciepło aż do wiosny. 
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Ciekawe jak Pani Jesień zerwie tyle liści, przecież one rosną wysoko - pomyślały dwa szaraczki.
Na polanie, przy której rosło mnóstwo leszczyn uwijały się wiewiórki.  
-Co robicie?- zapytały maluchy.
- Sprawdzamy gdzie jest najwięcej orzeszków, bo jesień tuż, tuż. Ona pomoże nam w 
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gromadzeniu zapasów na zimę.
Teraz to już całkiem nie wiedziały co myśleć o tej dziwnej postaci, która na pewno i ich odwiedzi.
Muszą czym prędzej dowiedzieć się o niej więcej. Były to zwierzątka z natury strachliwe. Najchętniej schowały by się przed  tą panią w mysią dziurę.  Odnalazły dziuplę w starym dębie. Mieszkała tam od dawna bardzo mądra sowa.
- Pani sowo! Jest tam pani!? Musimy wiedzieć jak wygląda Jesień! Prosimy, niech pani wyjdzie!
Dwa niemądre zajączki nie wiedziały ,że sowy w dzień śpią i rzadko wychodzą kiedy świeci słońce.
Usłyszały te krzyki zwierzątka i przydreptały pod dąb. 
Pierwszy odezwał się miś - Tak naprawdę to nigdy nie spotkałem pani Jesieni, ale na pewno nosi ciepłe, brązowe futerko. Kiedy przychodzi to robię się bardzo głodny, a kiedy się najem to śpiewa mi kołysanki do snu.
Na to wiewiórki nie zgodziły się. - Ma długi , piękny, rudy ogonek, którym maluje liście i zrzuca z drzew orzechy, żołędzie, kasztany.
- Długi ogon - może, ale i kolce. Łapie liście i nakłada nam na nasze jeżykowe szpileczki. Słyszy wszystko, wie komu trzeba pomóc, wie o naszych kłopotach przed zimą.
-Uradowane zajączki , aż pisnęły z radości - Wiemy! wiemy! Pani Jesień jest dobra, każdemu pomaga zbierać zapasy, maluje liście, zrzuca owoce z drzew. Jest  wysoka jak niedźwiedź, ma puszysty kolorowy ogon, kolce na łapkach i długie uszy jak my, żeby słyszeć każde zwierzątko w lesie.
Z dziupli wysunęła się sowa - uch-uuu, uch uuu, ale z was głuptasy, Jesień właśnie przyszła i nikt jej nie zobaczył. - Rozwinęła skrzydła i odleciała.
A ty jak myślisz? Jak wygląda Pani Jesień? Narysuj swój obrazek Jesieni. Powodzenia! 
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KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA… 
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 
[image: image46.jpg]


Piękna jesień przynosi mnóstwo radości i… możliwości. Drzewa stają się kolorowe i obfitują w swoje owoce – jarzębinę, kasztany, żołędzie. Ku uciesze dzieci, liście, jeden za drugim, spadają z drzew, radośnie wirując na wietrze, a pająki niestrudzenie snują swe pajęcze sieci, bo przecież ten początkowy piękny okres jesienny nazywamy babim latem. Jesienią można się bawić na tysiąc sposobów. Ogranicza nas, naprawdę, tylko nasza wyobraźnia. 
Poniżej przedstawiam kilka przykładów zabaw z jednym z materiałów, jakie daje nam Pani Jesień, mianowicie z liśćmi.
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Zabawy na dworze

Osobiście jestem zwolenniczką codziennych spacerów. Uważam, że żadna cudna zabawa w domu nie zastąpi codziennej dawki słońca, wiatru czy nawet chłodu szczypiącego w policzki. Pozwólmy dziecku zbierać liście, podrzucać je, tarzać się w nich, kopać, brykać,  grzebać, skakać na nie. A gdy wszystkie szaleństwa w końcu się znudzą, zaskoczcie dziecko poniższymi zabawami.

Latawiec z liści

Latawce są cudne, a taki, który można zrobić w przysłowiową minutę, jest rewelacyjną alternatywą zarówno dla małych znudzonych spacerem brzdąców jak i zmarzniętych długą zabawą „dorosłych dzieciaków”. Zbieramy duże liście, np. klonu, przywiązujemy nitką jeden do drugiego tak, by tworzyły linię, całość możemy dodatkowo przywiązać do patyka i gotowe. Biegając, liście układają się jak ogon latawca, szumią i cieszą oko feerią barw.

Segregowanie liści
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Zbieramy z dzieckiem różnobarwne liście. Młodszemu możemy zaproponować ich posegregowanie według dominujących kolorów, starszaka możemy poprosić o posegregowanie liści według kształtów, rodzaju drzewa z jakiego pochodzą. Zabawa ta może być wprowadzeniem do rozmów na temat barw jesieni czy kolorów w ogóle, jak również na temat nazw drzew. Dodatkowo możemy rozszerzyć zabawę o dopasowanie do poszczególnych liści, owoców danego drzewa.
Mały Detektyw w akcji

Przygotowujemy dziecku karty pracy z obrazkami drzew i ich nazwami znajdującymi się w Waszej okolicy. Karty można zrobić samodzielnie lub pobrać z internetu z tzw. boxów, czyli platform wymiany materiałów Montessori. Po wykonaniu kart, wybieramy się na wycieczkę w poszukiwaniu drzew widniejących na obrazkach. Analogicznie można zrobić karty z obrazkami liści i bawić się w ten sam sposób. Można wreszcie połączyć te dwie zabawy. Po znalezieniu drzewa, można poprosić dziecko o znalezienie odpowiedniego kształtu liścia czy nawet przyporządkowanie jego owoców.

Zabawy w domu
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Stworki – potworki vel Liściaki
Stworki – potworki vel Liściaki wyglądają nieziemsko (w końcu to stworki) na czarnym papierze. Wystarczy przykleić do niego liść i odpowiednio go ucharakteryzować. Dla przykładu z plasteliny można mu dorobić oczy, z nosków klonu zrobić wąsy, z jarzębiny uśmiech, ze słonecznika nogi itd. Efekt cudny! 
Zamalowywanie liści
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Na białym lub czarnym materiale, może być stara koszulka, rewelacyjnie wyglądają odwzorowane farbami kontury liści. Wystarczy przyłożyć liść do materiału, pociągnąć pędzlem w górę i w dół i gotowe. Można też liśćmi stemplować koszulkę. Wówczas cały liść pokrywamy farbą a następnie go odbijamy. Zabawa genialnie ćwiczy rękę, zaznajamia z różnymi kształtami liści, pozwala na samodzielny dobór kolorów podczas pracy, a co najważniejsze sprawia, że stara koszulka nabiera nowego wyrazu. Taka koszulka idealnie sprawdzi się podczas balu jesieni.
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Tworzenie własnych jesiennych liści
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Na grubszym papierze rysujemy różne kształty liści, które następnie wycinamy. Do torebek strunowych wlewamy po kilka rodzajów farb w kolorach jesiennych – żółtym, czerwonym, brązowym, wkładamy liście, zamykamy torebki i pozwalamy dziecku na swobodne ich malowanie poprzez głaskanie, uklepywanie, rozdeptywanie torebki z całą jej zawartością. Efekt bombowy, farby cudnie się przenikają, nadając liściom iście jesiennego widoku.

Liście z masy solnej
Przygotowujemy masę solną, rozwałkowujemy ją na dość cienki placek i wycinamy z niej liście. Można je przyozdobić rodzynkami, pestkami dyni, ziarnami słonecznika, grochem, migdałami, tym, co kto ma w domu, pamiętając o dość głębokim włożeniu ozdobników w masę, by po jej wyschnięciu, nie wypadały z niej. Liście można też zwyczajnie pomalować farbami, co również wygląda imponująco i świetnie nadaje się jako jesienna ozdoba domu. Należy tylko pamiętać, że jeżeli mamy w planach wieszanie takich liści, to przed suszeniem masy, należy zrobić w niej dziurkę. Bardzo to ułatwi późniejsze wieszanie.
Liściowa dopasowywanka
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Na arkuszu papieru odrysowujemy różne kształty liści. Dobrze, by było ich dużo i by były wysuszone. Zabawa polega na tym, by dziecko przyporządkowało liście do ich odrysowanych kształtów. Trudniejszą wersją tej zabawy jest dopasowywanie liści tego samego rodzaju, ale różnej wielkości. Ta prosta zabawa, z niczego, ćwiczy spostrzegawczość, koordynację oko – ręka, uczy precyzji jak również utrwala nazwy roślin.

Udanej zabawy (
Źródło: http://zabawyzn.wordpress.com
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Z przedszkolnego Menu- 

pyszności dla naszych Krasnali

CIASTO ZE ŚLIWKAMI I KRUSZONKĄ

SKŁADNIKI:

C I A S T O : 
· 200 g masła
· 200 g cukru pudrem 


· 4 jajka

· 250 g mąki

· 1 łyżeczka proszku do pieczenia

K R U S Z O N K A :

· ½ kostki masła ( 125 g)

· 1 szklanka mąki

· ½ szklanki cukru

· 800 g śliwek węgierek, bez pestek, przekrojonych na połówki lub ćwiartki

·  cukier puder do posypania

· forma o wymiarach 28 x 38 cm lub mniejsza 25 x 32 cm.

PRZYGOTOWANIE:
Przygotować kruszonkę: roztopić masło i ostudzić, następnie wymieszać z mąką i cukrem. Wstawić do lodówki.
Masło wyjąć z lodówki, aby zmiękło. Śliwki opłukać, osuszyć, przekroić wzdłuż na połówki, usunąć pestki. Piekarnik nagrzać do 180 stopni. Formę posmarować
tłuszczem. Przygotować ciasto: mikserem ucierać masło z cukrem pudrem na gładką i puszystą masę. Przez minimum 8 minut.

Nie przerywając ucierania, dodawać kolejno po jednym jajku, w około 3 minutowych odstępach czasu. Następnie dodawać po kilka łyżek przesianej mąki z proszkiem do pieczenia i miksować już na mniejszych obrotach i krócej, do połączenia się składników. Ciasto przełożyć do formy, wyrównać powierzchnię, rozłożyć śliwki                (przecięciem do góry), posypać kruszonką. Wstawić do nagrzanego piekarnika i piec przez 60 minut.

Ostudzić i posypać cukrem pudrem.

SAŁATKA Z KALAFIOREM I POMIDOREM
SKŁADNIKI:
· pół dużego kalafiora

· 20 dag fasolki szparagowej żółtej lub zielonej 

· 4 pomidory

· natka pietruszki

· 2 łyżki majonezu

· łyżeczka keczupu

· 2 łyżki oleju

· sól

· pieprz

PRZYGOTOWANIE:
Kalafior i fasolkę umyć. Kalafior podzielić na różyczki, z fasolki odciąć końce. Warzywa wrzucić oddzielnie na osolony wrzątek i ugotować na półmiękko. Odcedzić, wystudzić.

Pomidory umyć, sparzyć je i obrać ze skórki. Pokroić w cząstki.
Przygotowane warzywa wymieszać z posiekaną natką, oprószyć solą i pieprzem.
Sałatkę z kalafiorem i pomidorami polać sosem z majonezu, keczupu i oleju.

SMACZNEGO!!!
14. 10. 2016r.
Dzień Komisji Edukacji Narodowej
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Informacje do gazetki zostały opracowane przez nauczycieli pracujących w  PP2  oraz zaczerpnięto je  z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka
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